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obligatoryjne stancje uczniowskie w Wileńskim Okręgu 

Naukowym w okresie międzypowstaniowym
Against family: boarding schools for children and teenagers in Vilnius Academic 

County between the years 1832-1863 (the time between two Polish uprisings)

Abstract: After the collapse of the November Uprising (the Cadet Revolution) Poles 
under Russian rule in Russian partition were Russianized more severely than before. 
The tsar authorities focused on the educational system, on the upbringing of the youth 
in the name of loyalty to the Romanov dynasty, and submission to any authority. This 
educational aim was fulfilled under supervision both in school and outside. As the aim 
was in contradiction to family upbringing (values), the boarding schools, which were 
supervised by the Educational Board, started to be organized and approved by the 
Tsar. In Tsarian Russia there was no tradition of boarding schools; as a result, there 
were neither prepared or experienced teachers nor material goods to provide students 
with appropriate care and living conditions. Parents who were forced to place their 
children in the boarding schools had to bear higher cost. They did not have any 
influence on the way their children were raised/taught. The situation had to raise an 
objection of Polish society that lived in the Kresy (North-East Borderland of Polish 
Commonwealth). After the defeat of Russia in the Crimean War (1853-56) and the 
death of Tsar Mikolaj I, the process of Russianization was lessened and the institution 
of boarding schools was officially criticized. This criticism was expressed by 
marshals of the gentry and honorary patrons of schools.Following the pressure 
resulting from such criticism local and ministerial authorities were forced to abandon 
implementing the idea of obligatory boarding schools for children and teenagers. 
In the late 1850s the boarding schools were gradually being closed. Once again 
parents had the right to decide about their son's place to stay during his education at 
school. The idea of anti-Polish pro-government education (against the family) 
suffered a defeat this time.
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North Eastern Polish Borderlands, between the uprisings (1832-1863).
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P od ejm u jąc  p ro b lem aty k ę  w y ch o w an ia  dzieci i m ło d z ieży  szkolnej, 
będącego  częśc ią  zad ań  szko ły  i realizow anego  zarów no  w  czasie  p rz e ­
b y w an ia  u czn ia  n a  teren ie  p lacó w k i ośw iatow ej ja k  i p o za  n ią, szczegó lną 
uw ag ę  n a leża ło b y  pośw ięc ić  sy tuacji, w  k tórej dziecko  p o b iera jące  naukę 
zna jdu je  się p o za  d o m em  ro d z in n y m  i p o zb aw io n e  je s t  bezpośredn iego  
k o n tak tu  z ro d z icam i czy  op iekunam i, rodzeństw em , k rew n y m i i sąsia ­
dam i. P rzeb y w ając  zn aczn ą  część ro k u  ka lendarzow ego  p o za  d om em  je s t  
ono p o ddane  w p ły w o m  i oddzia ływ aniom , zam ie rzo n y m  ale też i p rzy ­
padkow ym , osób  d la  n iego  obcym , zna jdu je  się w  środow isku  n ie  zaw sze 
p rzy jaznym , rów nież  ze w zg lęd ó w  tech n iczn y ch  i o rgan izacy jnych . 
Z  d użym  p raw d o p o d o b ień stw em  p o w y ższe  ok reślen ia  m o żn a  odnieść 
do tak  zw an y ch  w sp ó ln y ch  stancji u czn io w sk ich  (obszczich  uczen iczeskich  
kw artir), w  k tó ry ch  u m ieszczan i b y li p rzed e  w szy stk im  synow ie z rod z in  
n iezam ożnych , eduku jących  sw e dzieci w  szko łach  średn ich  n iższego  typu, 
tak  zw an y ch  p o w ia to w y ch  szk o łach  sz lacheck ich  w  W ileńsk im  (p rzed tem : 
B ia ło ru sk im ) O k ręg u  N au k o w y m  w  la tach  cz te rdz iestych  i p ięćd z iesią ty ch  
X IX  w iek u . P odejm ow an ie  zag ad n ień  h isto rycznoośw ia tow ych , k tó re  
zarów no  p o d  w zg lęd em  tery to riu m  ja k  i ok resu  doczekały  się ju ż  do sk o ­
n ałego  o p raco w an ia1, m o że  się w y d ać  n iezb y t celow e. U sp raw ied liw ien iem  
i u zasad n ien iem  tego  zw ro tu  k u  K reso m  okresu  m iędzypow stan iow ego  
n iech  b ęd z ie  n ie  ty lko  ich  znaczen ie  w  n aszy ch  dziejach , ale też  bogactw o  
d o stępnych  b ad aczo w i i w c iąż  je szc ze  n ie  do k o ń ca  w y k o rzy stan y ch  
m ateria łó w  -  arch iw aln y ch  i d rukow anych , p o zw ala jący ch  n a  uzup e łn ien ie  
znanego  obrazu , w y d o b y c ie  ty ch  je g o  aspektów , n a  k tó re  n ie  zaw sze  m o g ą  
sobie po zw o lić  au to rzy  w ie lk ich  syntez. Jed n y m  z tak ich  aspek tów  je s t  
ten  fragm en t ży c ia  codziennego  szko ły  w e  w sp o m n ian y m  okresie , k tó ry  
n azw alib y śm y  „po zalek cy jn y m ” .

R ezy g n u jąc  z sze rszego  p rzy p o m n ien ia  sy tu ac ji szk o ln ic tw a  n a  k re ­
sach  p ó łn o cn o -w sch o d n ich  po  p o w stan iu  lis to p ad o w y m  w arto  zw rócić  
u w ag ę  ty lko  n a  zn an y  fak t, iż  m im o  restry k c ji p o p o w stan io w y ch  „w  la tach  
trzy d z iesty ch  i n a  p o czą tk u  la t cz te rd z ie sty ch  X IX  w. liczb a  u czn ió w  
szkó ł śred n ich  daw nego  o k ręg u  w ileń sk ieg o  b y ła  n ad a l zn aczn ie  w ięk sza  
od  liczb y  szkó ł śred n ich  w  k ażd y m  z p o zo sta ły ch  ok ręg ó w  n au k o w y ch  
R o sji”2. Z ro zu m ia łe  w ięc , że  p rz y  tak  rozw in ię te j s ieci szkó ł średn ich

1 L. Zasztowt, Kresy 1832-1864. Szkolnictwo na ziemiach litewskich i ruskich dawnej 
Rzeczypospolitej, Warszawa 1997.

2 Tamże, s. 225-226.
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is tn ia ły  ró w n ież  w y p raco w an e  fo rm y  p o za lek cy jn eg o  b y to w an ia  u c z ­
n ió w  -  zak w atero w an ia , op iek i, w y ch o w an ia . B y ły  to fo rm y  różnorodne: 
w  w ięk szy ch  sk u p isk ach  lu d n o śc i (W ilno , M ińsk , B ia ły sto k ) zn aczn a  część 
u czący ch  się m o g ła  m ieszk ać  p rz y  ro d z icach  lub k rew nych . P ew n a  część 
m ło d z ieży  p rzeb y w ała  w  k o n w ik tach , in n i (szczeg ó ln ie  dziew czy n k i) -  
n a  p en sjach , sp o ra  część  -  n a  w y n a ję ty ch  p rzez  ro d z icó w  stancjach .

W szy stk ie  te  fo rm y  m iały, n ieza leżn ie  od  p o z io m u  op iek i czy  w a ­
ru n k ó w  zak w ate ro w an ia  i w y ży w ien ia , cechę w sp ó ln ą , n iep o k o jącą  osoby, 
k tó re  rea lizo w a ły  w  s to su n k u  do z iem  zab ran y ch  rząd o w ą  p o lity k ę  szk o ln ą  
z je j n acze ln y m  ce lem  -  „o d p o lszczen ia” p ro cesu  w y ch o w an ia  m ło d eg o  
p oko len ia . W sp o m n ian ą  cech ą  by ło  w y p raco w an e  je sz c z e  p rzez  K om isję  
E d u k ac ji N aro d o w ej i k o n ty n u o w an e  p rzez  szk o ły  p o d leg łe  do r. 1832 
U n iw ersy te to w i W ileń sk iem u  w y ch o w an ie  w  d u ch u  p o lsk o śc i, z je j im m a- 
n en tn ą  częśc ią  sk ład o w ą -  re lig ijn o śc ią , ro zu m ian ą  ja k o  fo rm ac ja  p rzed e  
w szy stk im  kato licka . Z n iszczen ie  tego  „d u ch a” w y d aw ało  się  w ład zo m  
m o żliw e p o p rzez  zm n ie jszen ie  o d d z ia ły w an ia  n a  dziec i i m ło d zież  
śro d o w isk a  ro d z in n eg o , p rzed e  w szy stk im  k o b ie t p o lsk ich , często k ro ć  
p o s trzeg an y ch  p rzez  R o sjan  ja k o  fan a ty czn e  k a to liczk i* i * 3. N iem n ie j w ażn e  
by ło  zm n ie jszen ie  fo rm acy jn eg o  w p ły w u  n a  m ło d e  p o k o len ie  K o śc io ła  
ka to lick ieg o . N a jrad y k a ln ie jszy m  p o c iąg n ięc iem  rząd u  by ło  lik w id o w an ie  
po  p o w stan iu  lis to p ad o w y m  szkó ł d la  m ło d z ieży  św ieck ie j, p ro w ad zo n y ch  
p rzez  zakony. A le  o d p o w ied n ie  k ro k i p o d ję to  ró w n ież  w  od n iesien iu  
do p o zo sta ły ch  szkół.

W  ty m  k o n tek śc ie  w arto  p rzy p o m n ieć  o zm ian ie  tradycy jnej w  p o lsk im  
szk o ln ic tw ie  ro li d u ch o w n y ch  w  szko łach : o d p o w iad a jący  do tychczas

3 Wspominając manifestacje patriotyczne w Wilnie przed powstaniem styczniowym, 
związany przez wiele lat ze szkolnictwem Wileńskiego Okręgu Naukowego i mianujący 
się „zasiedziałym wilniukiem”, Rosjanin Wasilij Pietrowicz Kulin, pisał następująco: 
„Żałobę wymyśliło kilka arystokratek, za nimi poszły żony urzędników, szlachcianki, 
kościelne dewotki, „modniarki”, „szwaczki” i wszelkiego rodzaju pańskie i księżowskie 
poplecznice. Na ubraniach zarówno mężczyzn jak i kobiet pojawiły się jako biżuteria 
emblematy rewolucyjne: spinki z jednogłowym białym orłem, sprzączki z herbem Polski
i Litwy, złamane krzyże w wieńcu cierniowym -  na znak tego, że wiara rzymskokatolicka
w Rosji została zniszczona, sponiewierana, znosi prześladowania; żelazne łańcuszki 
przypominające o tym, że Polska jest w okowach, w nieznośnej niewoli u Moskali. 
(...) W przypadku jakiegoś udanego wybryku wobec Moskala -  w nagrodę (młodzieniec
otrzymywał) przychylne, wdzięczne spojrzenie panienki; spinka z białym orłem wpięta 
jej ładną rączką do chusty młodzieńca, albo nawet i całus -  nie skąpiono tego w razie 
potrzeby -  czegóż chcieć więcej? Zakręciło się chłoptasiom w głowie. Zob. „Russkaja 
starina”, 1893, t. LXXIX: nr 7.
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za  w y ch o w an ie  k s iąd z  p re fek t zosta ł zastąp io n y  p rzez  św ieck iego  in sp ek ­
to ra  -  p e łn o m o cn ik a  dy rek to ra; w  zak res je g o  o b o w iązk ó w  w ch o d ził 
szeroko  ro zu m ian y  n ad zó r n ad  dyscyp liną . K sięża  w p raw d zie  n ie  zosta li 
w y ru g o w an i ze  szk ó ł, o trzy m ali je d n a k  status jed n eg o  z n au czy c ie li 
(u rzęd n ik a  rząd o w eg o ), rea lizu jąceg o  k o n k re tn y  p ro g ram  n au czan ia  
i w y p e łn ia jąceg o  ściśle  o k reślo n e  obow iązk i. P o d o b n ie  ja k  w ie le  in n y ch  
p o c iąg n ięć  w ład z  ca rsk ich  ró w n ież  i to , s taw ia jące  k s ięd za  n a  jed n e j 
p łaszczy źn ie  z p o zo sta ły m i n au czy c ie lam i -  „p rzed m io to w cam i” , p rz y ­
n o siło  czasam i n ieo czek iw an e  rep erk u rsje . K lasy czn y  m o że  tu  b y ć  casus 
k s ięd za  D ow m onta .

D o m in ik an in  F ran c iszek  D o w m o n t (ok .1 7 9 9 -2 4  I 1844) p rzez  k ilk a  
la t b y ł zw ie rzch n ik iem  i n au czy c ie lem  ró żn y ch  p rzed m io tó w  w  p ro w a­
dzonej p rzez  d o m in ik an ó w  szko le  pow ia tow ej w  N o w o g ró d k u . W  la tach  
1832-1833 b y ł p re fek tem  g im n az ju m  d o m in ik ań sk ieg o  w  Z ab ia łłach . 
W  r. 1836 u zy sk a ł s to p ień  k an d y d a ta  A k ad em ii D uchow nej w  W iln ie  
i od  25 V  1836 p o d ją ł o b o w iązk i n au czy c ie la  re lig ii w  rząd o w y m  g im ­
n az ju m  w  W itebsku4. W e w rześn iu  1839 r. d y rek to r teg o ż  g im n azju m  
zaw iad am ia ł k u ra to ra , że n iek tó rzy  ro d z ice  z p rzed n ie jszy ch  ro d z in  
sz lacheck ich , k o rzy s ta jąc  z p rzep isó w  zezw a la jący ch  n au czy c ie lo m  n a  
u trzy m y w an ie  n a  stan c jach  uczn iów , u m ieśc ili sw o ich  synów  u  k s ięd za  
D ow m o n ta , co żyw o za in te reso w a ło  tam te jszeg o  g u b ern a to ra  cyw ilnego  
P io tra  L w ow a. D y rek to r p o d k reśla ł, że  w p raw d zie  ks. D o w m o n t je s t  
n au czy cie lem , ale sk o rzy stan ie  p rzez  n ieg o  z p rzy słu g u jąceg o  m u p raw a5 
u trzy m y w an ia  w y ch o w an k ó w  n a  stan c ji m oże być „sp rzeczn e  z p o lity k ą  
rząd u  dążącego  do o d eb ran ia  d u ch o w ień stw u  m ożliw ośc i w y ch o w y w an ia  
m ło d z ieży  św ieck ie j” . S p raw a  o p arła  się  o m in is tra  o św iecen ia  S erg iusza  
U w aro w a, k tó ry  w  g ru d n iu  teg o ż  ro k u  o d p o w ied z ia ł zg o d n ie  z lite rą  p raw a, 
że n ie  m a p o d staw  do p o zb aw ien ia  ks. D o w m o n ta  p rzy słu g u jąceg o  m u 
ja k o  n au czy c ie lo w i p rzy w ile ju . D ecy z ję  tak ą  m in iste r w y d a ł po  za s ięg ­

4Litewskie Państwowe Archiwum Historyczne j dalej: LVIA] Zespół 567 inwentarz 2, 
rękopis 5182 Ałfawitnyj spisok czinownikow Î) P: Bielorusskogo uczebnogo okruga 
s ukazanijem listow na koich w obszczej knigieformularow naczinajetsia opiś o ich służbie 
[1842 r.] k. 1548-1551; Directorium divini officii recitandi Missaeque celebrandaepro 
provincia Lithuaniae Ordinispraedicatorum (...) pro anno bissextitli 1832, Vilnae, Typis 
Dioecesanis; to, na r. 1834, 1836, 1837, 1839, 1841, 1842, (tu nadal wykazany jako 
kapelan gimnazjum w Witebsku), 1845; Directorium Mohileviensis, na r. 1842-1844.

5Zezwalały na to przepisy szkolne: paragraf 46-48 Ustawy z dnia 5.listopada 1804 r. 
i paragraf 171 Ustawy z grudnia 1828 r.) P: Por. Sbornik rasporiażenijpo Ministierstwu 
narodnogoproswieszczenija, t. I I 1835-1849, S.-Pg 1866, s. 583-584.
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n ięc iu  op in ii o p raw o m y śln o śc i w sp o m n ian eg o  dom in ikan ina . S tw ier­
dzano  w  n ie j, że  od  m o m en tu  p o d jęc ia  o b o w iązk ó w  n au czy c ie lsk ich  
ks. D o w m o n to w i n ie  m o żn a  za rzu c ić  „an i złego  w p ły w u  n a  w y ch o w an ie  
m łodzieży , an i w  ogó le  n iep raw o m y śln o śc i” , a  n ad  o d p o w ied n ią  jeg o  
p o s taw ą  i w p ły w em  n a  m ło d z ież  z o b o w iązk u  m a  czuw ać d y rek to r g im ­
nazjum . M in iste r dodaw ał, że „sam o  p rzez  się ro zu m ie , że w y ch o w an k o w ie  
k s .D o w m o n ta  m o g ą  b y ć  ty lko  w y z n an ia  rzy m sk o k a to lick ieg o , w  żad n y m  
w y p ad k u  -  p raw o sław n i czy  też  u n ic i”6.

N ie  m am y  p e łn y ch  d an y ch  n a  tem at k sięży -n au czy c ie li re lig ii 
u trzy m u jący ch  stanc je  u czn io w sk ie , b y li on i zap ew n e  n ie liczn i, b o w iem  
do szkó ł k ie ro w an o  p rzed e  w szy stk im  d u ch o w n y ch  m ło d y ch , n ie  
m ający ch  o d p o w ied n ich  w a ru n k ó w  lo k a lo w y ch  i n ajczęście j k o rz y s ta ­
ją c y c h  z m ieszk an ia  n a  p leb an ii u  p ro b o szcza , u  k tó reg o  b y li też  w ikarym i. 
Jed n ak  p rzy p ad ek  z g im n az ju m  w iteb sk ieg o  n ie  b y ł odosobn iony , o zezw o ­
len ie  n a  p ro w ad zen ie  stan c ji p ro s ił też  w  1843 ks. A d o lf  K o zak iew icz  
ze szk o ły  w  M o zy rzu  o raz  ks. B en ed y k t P u tram en t ze  szk o ły  w  K iej- 
dan ach 7. W  d o stęp n y ch  w y k azach  n au czy c ie li z dy rek cji szko lnej w ile ń ­
sk ie j, w iteb sk ie j, m o h y lew sk ie j i g im n az ju m  w  B ia ły m sto k u  n ie  
zn a leź lism y  n azw isk  księży , k tó rzy  u trzy m y w ali u  sieb ie  u czn ió w  w  ro k u  
1845/46; w  ro k u  n as tęp n y m  (18 4 6 /4 7 ) w  W ileńsk iej dy rek cji w śró d  
10 n au czy c ie li u trzy m u jący ch  p en sjo n ariu szy  b y ł je d e n  d u ch o w n y  -  p ra ­
w o sław n y  k ap łan  A ndrzej B o ry czew sk i, k tó ry  u czy ł re lig ii u czn ió w  
p raw o sław n y ch  o raz  w szy stk ich  u cz n ió w  -  ję z y k a  ro sy jsk ieg o  w  szko le  
w  M ołodeczn ie . M ieszk a ło  u  n ieg o  6 m ło d z ień có w : trzech  sz lach cicó w  
i trzech  sy n ó w  o ficersk ich , k tó rzy  p łac ili po  100 ru b li s reb rn y ch  roczn ie . 
M ieszk a li on i u  k ap łan a  B o ry czew sk ieg o  i w  ro k u  n astęp n y m , ale o p ła ta  
w y n o siła  ju ż  120 rsr. W  dy rek cji w itebsk ie j i m oh y lew sk ie j b ra k  w zm ian ek  
o k a p ła - n a c h  u t r z y m u ją c y c h  s t a n c je 8. B ra k  ta k ic h  in fo rm a c j i  
o d n o to w u jem y  ró w n ież  w  szk o łach  dy rek cji w iteb sk ie j9.

6 LVIA Z 567 inw. 2 rkps 4219 O soderżanii pansionierow czinownika i uczitelami 
uczebnychzawiedienij, 28.10.1838,287ll., k. 1-8.

7 Tamże k. 116; zgoda władz-k. 118.
8 Tamże, rkps 5618 O dozwolenii ucziliszcznym czinownikam sodierżat pansionierow 

w 1845/46uczebnomgodu, 11 УШ 1845-3 УШ 1846, 50ll.,k. 17-20,k.30-56.
9 Tamże, rkps 5724, O dozwolenii ucziliszcznym czinownikam sodierżat pansionierow 

w 1846/47 uczebnom godu, 21 VIII 1846, 60 ll. k. 17, 5-11, 56-60; w wykazach 
odnotowano, że stancje utrzymywali w I połowie r. 1847: w witebskim gimnazjum 
-  starszy nauczyciel Michał Ławicki, młodszy nauczyciel Józef Mierzejewski, guwerner 
(komnatnyj nadziratiel) Adam Wyleżyński, p.o. nadzorcy etatowego (inspektora) szkoły
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Jed n ak  casus ks. D o w m o n ta , k tó ry  sp ró b o w ał sk o rzy stać  z obow ią- 
zu jąch  p rzep isów , godził w  za ło żen ia  p o lity k i ośw iatow ej p row adzonej 
n a  z iem iach  zab ran y ch  i n ie  m ó g ł u lec  zap o m n ien iu . N ie  je s t  w ięc  dz ie łem  
p rzy p ad k u , że  w  o b o w iązu jący m  w  ca ły m  im p eriu m  ro zp o rząd zen iu  
m in is tra  (z d n ia  19 czerw ca  1842), d o ty czący m  u trzy m y w an ia  p en s jo ­
n ariu szy  p rzez  n au czy c ie li zn a laz ł się  p u n k t o n as tęp u jący m  brzm ien iu :

O  za sto so w a n iu  w /w  ro zp o rzą d zen ia  w  O kręgu  K ijo w sk im  i B ia ło ­
ruskim , za ró w n o  ze  w zg lęd u  na sp ecy fikę  n iek tó rych  s zkó ł j a k  i o tw iera n ie  
w  tych O kręgach  w sp ó ln ych  s ta n c ji u czn io w skich  (o b szcz ich  u czen i- 
czesk ich  k w artirj, M in is te rs tw o  p o zo s ta w ia  m o żliw o ść  w yd a n ia  sp ec ja l­
nego  ro zp o rzą d zen ia 110.

B yło  to  n iew ą tp liw ie  zastrzeżen ie  „n a  w sze lk i w y p ad ek ” , b o w iem  
p rzep isy  reg u lu jące  o tw ieran ie  b ęd ący ch  w  za rząd zie  szkó ł w sp ó ln y ch  
stancji u czn io w sk iech  dop iero  w ch o d z iły  w  życie: p ro jek t o rgan izacji 
i p o lecen ie  „ ro zp o cząć  n a ty ch m ias t u rząd zen ie  ow y ch  stan c ji” zo sta ły  
w y d an e  k u ra to ro w i B ia ło ru sk ieg o  O kręgu  N au k o w eg o  30 czerw ca  1842 r. 
P rzy to czm y  ten  d o k u m en t in extenso:

Projekt urządzenia wspólnych stancji uczniowskich 
w gimnazjach i szlacheckich szkołach powiatowych 

Białoruskiego Okręgu Naukowego10 11

C el u rzą d zen ia  w sp ó ln ych  s ta n c ji u czn iow sk ich .

1. D o tych cza s  w iększo ść  m ieszka ją cych  w  p o w ia ta c h  ro dziców  o d da jąc  
sw o je  d z iec i do  g im n a zju m  czy  szko ły  p o w ia to w e j, zm u szo n a  je s t ,  z  p o ­
w odu  b raku  krew nych  czy  p ra w o m yś ln yc h  (b łag o n ad io żn y ch ) zn a jo ­
m ych, u m ieszcza ć  d z iec i w  w yn a jm o w a n ych  p o m ieszc zen ia ch , często  
n ie  n a d a ją cych  s ię  do za m ieszka n ia  p r z e z  d z iec i i u trzym yw a n ych  
p r z e z  osoby, k tó re  n ie  ty lko  n ie  m ogą  o d p o w ied n io  o p ieko w a ć  s ię  
m ieszka ją cym i u  n ich  uczn iam i, a le  częstokroć  sw o im  tow arzystw em

powiatowej w Witebsku Hieronim Miller; w szkole powiatowej w Połocku: starszy 
nauczyciel Piotr Ksieniewicz, młodszy nauczyciel Adam Rodziewicz, nauczyciel języka 
niemieckiego Justyn Dawydow i nauczyciel rysunków Władysław Korsak. Stancję 
utrzymywał również młodszy nauczyciel z Lepela Wincenty Hulewicz. Mieli oni od 
1 do 5 pensjonariuszy, którzy płacili za stancję 50-150 rsr. rocznie).

10 O sodierżaniipansionierow uczitielami uczebnych zawiedienij Ministierstwa Narodnogo 
Proswieszczenija [w:] Sbornik rasporiażenij po Ministierstwu Narodnogo Proswiesz- 
czenija,t. I I1835-1849, Spb 1866, s. 583-584.

11 Tłumaczenia z rosyjskiego autorki (JW).



Wbrew rodzinie: obligatoryjne stancje... 279

i p rzy k ła d e m  w yw iera ją  szko d liw y  w p ływ  na  m o ra ln o ść  uczniów . 
P o  drugie, zw ie rzch n o ść  szko lna , p r z y  dużym  rozproszen iu  ow ych  
stancji, n ie  j e s t  w  s ta n ie  n a dzorow ać uczniów , ich za jęć  i za ch o w a n ia  
p o z a  szko łą . D la tego , w  ce lu  u su n ięc ia  tych is to tnych  n iew yg ó d  i s tw o ­
rzen ia  rodzicom  m o żliw o śc i zn a czn ie  tańszego  u lo ko w a n ia  d z iec i na  
w yg o d n ych  i p o rzą d n y c h  stancjach , p o d  nadzorem  ca łko w ic ie  p e ­
w nym , a zw ie rzch n o śc i szko ln e j s tw o rzyć  m o żliw o ść  w yg o d n eg o  n a d ­
zoro w a n ia  m o ra ln eg o  w ych o w a n ia  p o w ie r z o n e jje j  m łodzieży, są  tw o­
rzo n e  w sp ó ln e  s ta n c je  dla  u czn ió w  g im n a zjó w  i p o w ia to w yc h  szkó ł 
szla ch eck ich  B ia ło ru sk ieg o  O kręgu  N aukow ego .

Z a sa d y  o g ó ln e

2. W  tym  ce lu  zw ie rzch n icy  p la c ó w e k  szko ln ych  w yn a jm u ją  p o rzą d n e  
i w yg o d n e  d o m y  w  ce lu  u m ieszczen ia  w  n ich  w sp ó ln ych  stancji, na  
k tóre j m o że  za m ieszka ć  o d  30  do  60 uczniów , w  za le żn o śc i o d  sta n u  
p o m ieszc zen ia .

3. O w e stancje, w  za le żn o śc i o d  o p ła ty  i w a ru n kó w  lokalnych , są p o d z ie -  
lo n e  na k ilka  ka tegorii, co  u m o żliw i za m ieszka n ie  w  n ich  ró w n ież  
dziec iom  ubogim .

4. P o n iew a ż  w sp ó ln e  s ta n c je  m a ją  za s tą p ić  ro zproszone  p o je d y n c ze  
m ieszkan ia , to z e  w zg lęd u  na n iew ą tp liw e  ko rzyśc i d la  u czn ió w  
w ska za n e  je s t ,  b y  na  s ta n cja ch  w sp ó ln ych  za m ieszka li w szyscy  
u czn io w ie  p o tr ze b u ją c y  n a jm o w a n eg o  m ieszkan ia . A le  j e ś l i  n iek tó rzy  
rodzice  z  p o w o d u  ubóstw a  n ie  będą  w  s ta n ie  o p ła c ić  m ie jsca  n a j­
n iższe j ka teg o rii na  w sp ó ln e j stancji, będą  m o g li u m ieśc ić  d z iec i na  
w yn a jm o w a n ej stancji, a le  ty lko  za  zg o d ą  zw ie rzch n o śc i szko lnej, 
u takich  gospodarzy, k tó rzy  zn a n i są  ja k o  a b so lu tn ie  lo ja lni. P o ­
dobnie, j e ś l i  n iek tó rzy  za m o żn i rodzice  za życ zą  w iększych  w ygód, 
n iż  te, k tó re  p ro p o n u ją  w sp ó ln e  stancje, będ ą  m o g li za  zg odą  
zw ie rzch n o śc i szko ln e j u m ieśc ić  j e  u  p e rso n e lu  (cz in o w n ik o w ) g im ­
n a zjó w  i szkół. W ta k im  p rzy p a d k u  w ykładow cy, p rzy jm u ją c y  do  s ieb ie  
na m ieszka n ie  uczniów , będ ą  p rze s tr ze g a ć  w  s to su n ku  do  nich  
w szystk ich  za sa d  o b o w ią zu ją cych  na sta n c ja ch  w spólnych .

N a d zó r  za  stancjam i.

5. W szystk ie  w sp ó ln e  s ta n c je  zn a jd u ją  s ię  p o d  b ezpośredn im  i czu jnym  
nadzorem  lo ka ln e j zw ie rzch n o śc i szko lnej.

6. D o  b ezu sta n n eg o  n a d zo ru  na  ka żd e j s ta n c ji w yzn a cza  s ię  sp ec ja ln eg o
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nadzorcę, a sp o śró d  w ych o w a n kó w  w yb iera n y  j e s t  S ta rszy  p o k o jo w y  
(K om natny j s tarszřj); p o n a d to  sp o śró d  w ych o w a n kó w  w yb iera n i są  
R ep e ty to rzy  do  p o m o c y  w  n a u ce  i p o w ta rza n iu  lekcji.

U trzym an ie  u czn ió w  na  w sp ó ln ych  stancjach .

7. U czn iow ie  m ieszka ją cy  na w sp ó ln ych  sta n c ja ch  ko rzysta ją  z  w yży ­
w ienia , ogrzew ania , o św ie tlen ia , s łu żb y  i p ra n ia  bielizny. U branie, 
obuw ie, b ielizna , p o śc ie l, k s ią żk i i inne p o m o c e  n a u ko w e  d ostar­
cza n e  są  p r z e z  ro d zicó w  lub o p iekunów ; to sa m o  do tyczy  n akryć  
sto ło w ych : łyżki, noża, w id e lca  i serw etki. W  ce lu  za p o b ieżen ia  b ra ­
kom  w  drobnych  p o tr zeb a ch  uczn iów : n a p ra w y  u bran ia  i obuw ia , 
kupna  p a p ieru , p iór, a tra m en tu  itp. rodzice  lub o p ieku n o w ie  p r z y  
u m ieszcza n iu  uczn ia  na s ta n c ji w p łaca ją  p e w n ą  su m ę  -  5 do 10 rsr  
dodatkow o, n ieza leżn ie  o d  o p ła ty  na u trzym an ie; z  w yd a tko w a n ia  tej 
su m y o trzym a ją  spraw ozdan ie , a p o zo s ta ło ść  zo s ta n ie  zw rócona .

8. O soby u trzym u ją ce  za  określonym  w yn a g ro d zen iem  w ym ien io n e  
s ta n c je  m a ją  o b o w ią zek  za p ew n ić  zakw a terow an ie , ogrzew anie, 
ośw ie tlen ie , s łu żb ę  i w yżyw ien ie  w sp ó ln e  z  w ych o w a n ka m i ró w n ież  
nadzorcom , a repe ty torom  -  ca łko w ite  u trzym a n ie  na  ró w n i z  w ych o ­
w ankam i; n a dzorcy  i rep e ty to rzy  w in n i ko rzysta ć  z  tych u d o godn ień  
bezpła tn ie .

9. W arunki ko n tra k tu  zw ie rzch n ikó w  szko ły  z  o so b a m i u trzym u ją cym i 
s ta n c ję  w in n y  b yć  uprzed n io  p rze d ło żo n e  do  a kcep ta c ji zw ierzch n ika  
O kręgu.

lO .O p ła ty  u czn io w sk ie  za  s ta n c je  p o b ie ra n e  są  p r z e z  w ła śc iw e  g im ­
nazjum  lub szko łę  za  p ó ł  roku z  góry, za ra z  p o  le tn ich  w a ka cja ch  i p o  
B o żym  N a ro d zen iu  -  w  ka żd ym  b ą d ź  ra zie  n ie  p ó źn ie j, n iż  w  m iesią c  
p o  w ska za n ym  term in ie; u czn io w ie  n o w i w no szą  o p ła tę  w  ch w ili 
p rzy jm o w a n ia . D ziec i, za  k tó re  o p ła ta  n ie  zo s ta n ie  w  w /w  term in ie  
w niesiona , będą  w ykreślo n e  z e  sp isu  i o d es ła n e  do  ro d z icó w  lub  
opiekunów , w ska za n ych  p o d c za s  p rzy jm o w a n ia  uczn ia  do p la có w k i. 
W szyscy skreślen i w  ten sp o só b  m ogą  b yć p o n o w n ie  p r zy ję c i  do  g im ­
nazjum  lub szko ły  n ie  p ó ź n ie j  n iż  p o  u p ływ ie  trzech  tyg o d n i o d  
m o m en tu  skre ślen ia 12.

12 Punkty 11-23 regulują sprawy buchalterii; zob. Sborník rasporiażenij..., t. III, 
Dopołnienije, s. 955-961.



Wbrew rodzinie: obligatoryjne stancje... 281

Z auw ażm y, że u za sad n ia jąc  ce l o rg an izo w an ia  w /w  p lacó w ek  w ła ­
dze p o d k re ś la ły  p o trzeb ę  stw o rzen ia  ro d z ico m  m o żliw o śc i tań szeg o  n iż  
d o tychczas u lo k o w an ia  dziec i n a  okres n au k i szko lnej, a  zw ie rzch n o śc i 
szk o ln e j -  m o ż liw o ść  w y g o d n e g o  n ad z o ro w a n ia  p ro c e su  w y c h o ­
w aw czeg o . Jed n ak że  g łó w n a  in ten c ja  tego  p lan u  b y ła  zg o ła  inna. W r. 1856 
p rzy p o m n ia ł o n iej expressis verb is  je d e n  z w y so k ich  u rzęd n ik ó w  
m in is te rs tw a  o św iecen ia  -  k siążę  P io tr W iaz iem sk ij13 w  p iśm ie  do k u ra to ra  
W ileńsk iego  O k ręg u  N au k o w eg o : „U  p o d ło ża  u tw o rzen ia  w sp ó ln y ch  
stancji u czn io w sk ich  w  K ra ju  Z ach o d n im  b y ła  id ea  u su n ięc ia  tam tejszej 
m ło d z ieży  sp o d  szk o d liw eg o  d la  n iej w p ły w u  p o lsk ieg o , i d la tego  w  r. 1840 
w y d an e  zosta ło  N a jw y ższe  zezw o len ie  n a  to  by, gdzie  to  ty lko  m o żliw e, 
o rgan izo w ać d la  u czn ió w  w sp ó ln e  stancje , po  u zg o d n ien iu  z ro d z icam i 
rocznej o p ła ty  z a  u trzy m an ie  i w  tak ich  m ieszk an iach  u m ieszczać  u czn ió w  
p o d  o p iek ą  w y ch o w aw có w  R o sjan ” 14.

N ie  u leg a  w ątp liw ości, że  id ea  o rgan izow an ia  w sp ó ln y ch  stancji n a  
z iem iach  zab ranych  („w  K ra ju  Z ach o d n im ”) m u sia ła  b u d zić  żyw e za in te­
resow an ie  sam ego  cara; po tw ierd za ją  to  sp raw o zd an ia  ro czn e  m in is tra  
U w arow a, k tó ry  ju ż  w  r. 1840 podkreśla ł, że  ak c ja  o tw ieran ia  tego  typu  
p lacó w ek  być  m o że  b y ła  „na jw ażn ie jszym  p rzed sięw zięc iem  m in is te rs tw a 
w  m in io n y m  ro k u ” . W  la tach  k o le jn y ch  (m .in . w  1842 r.) u w y d a tn ia ł je j 
rozw ój w  K ijo w sk im  O kręg u  N a u k o w y m  i odpow iedn ie  in ic ja tyw y  p o d e j­
m o w an e w  ty m  k ie ru n k u  w  O kręgu  B ia ło rusk im  (późn ie jszym  W ileńsk im ); 
pob u d zić  je  m iało  „N ajw y ższe” zezw olen ie  n a  w y k o rzy stan ie  środków  
z k w o t stypend ialnych , p rzezn aczo n y ch  n a  u trzym an ie  b ied n y ch  u cz n ió w 15.

W sp ó ln e  stan c je  o tw ierano  w  B ia ło ru sk im  (W ileńsk im ) O k ręg u  s to ­
pn iow o . W  sp raw o zd an iu  za  r. 1842 m in is te r in fo rm o w ał cara, że  sp o łn ym  
u sp iechom  o tw arto  stan c ję  n a  160 osób  p rz y  G im n az ju m  W ileńsk im . 
W n o szo n a  p rzez  u czący ch  się o p ła ta  b y ła  z ró żn ico w an a  -  od  50 do 110 rsr. 
W  r. 1843/44 p o d o b n a  p lacó w k a  p o w sta ła  w  M iń sk u 16. D ane  z k o le jn y ch  
sp raw o zd ań  m in is tra  św iad czą  o tym , że  w  B ia ło ru sk im  O k ręg u  N a u ­

13 W polskiej literaturze naukowej podkreśla się polonofilstwo Wiaziemskiego -  poety 
w pierwszej połowie jego biografii twórczej; zob. M. Jakóbiec (red.), Literatura rosyjska 
1.1, Warszawa 1970, s. 404-407.

14 LVIAZ 567 inw.2 rkps 336 O przekształceniu wspólnych stancji uczniowskich w placówki 
innego typu. O pozwoleniu urzędnikom szkolnym na utrzymywanie stancji; 24 X I 1856- 
17 X II1860.

15 „Żurnał ministierstwa narodnogo proswieszczenija” [dalej: ŻMNP] 1841: nr 5, s. 134; 
tamże 1842:cz. 34, s. 55.

16 Tamże, 1844:pribawlenija, knigaIV, b. pag.
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k o w y m  w  r. 1848 fu n k c jo n o w ały  23 w sp ó ln e  stan c je  u cz n io w sk ie17 18, 
a  w  r. 1850 p o d  zo rg an izo w an ą  p rzez  w ład ze  o św ia to w e „w sp ó ln ą  s trzech ą” 
zam ieszk iw ali uczn iow ie  w  3 p en s jo n a tach  sz lach eck ich  (p rzy  g im n azjach  
i jed n e j szko le  p o w ia to w e j), w  15 k o n w ik tach  u trzy m y w an y ch  z fu nduszy  
d o b ro czy n n y ch  i n a  11 stan c jach  u czn io w sk ich  (obszczich  u czen iczesk ich  
kw a r tira ch )n .

P rzy w o łan e  ju ż  p rzep isy , reg u lu jące  u ru ch am ian ie  ty ch  p lacó w ek  
w y ch o w aw czy ch , b y ły  ró żn ie  in te rp re to w an e  p rzez  zw ie rzch n ik ó w  szkół. 
P od  k o n iec  o m aw ian eg o  ok resu  (p rze ło m  la t p ięćd z ies ią ty ch  i sze śćd z ie ­
sią tych), k ied y  p rzez  k u ra to ró w  h o n o ro w y ch  zosta ł w y arty k u ło w an y  
p rob lem  lik w id ac ji ty ch  p laców ek , okazało  się, że w  n iek tó ry ch  szk o łach  
um ieszczan ie  dz iec i n a  w sp ó ln y ch  stan c jach  by ło  p rzym usow e, w  in n y ch  
n a to m ias t ro d z ice  m o g li d ecy d o w ać o tym , gdzie  um ieszczą  d z ieck o : n a  
stancji rządow ej czy  u w ybranej p rzez sieb ie  i zaakcep tow anej p rzez 
w ład ze  szko lne oso b y  p ry w atn e j. T ak b y ło  m ięd zy  in n y m i w  B ia ły m sto k u , 
o czy m  in fo rm o w ał w  g ru d n iu  1856 r. d y rek to r g im n az ju m  w  p iśm ie  
do k u ra to ra :

... w  p o w ie rzo n ym  m i g im n a zju m  n ig d y  n ie  było  p rzym u sza n ia  
rodziców  do  u m ieszcza n ia  d z iec i na  u tw o rzo n ych  p r z y  g im n a zju m  
w sp ó ln ych  s ta n cja ch  uczn iow skich . W ręcz p rzec iw n ie , n ie  ty lko  rodzice  
m ieszka ją cy  p o z a  m iastem , a le  i m ie jsco w i b y li za w sze  i są  o b ecn ie  za d o ­
w o len i z  tych p la có w ek ; m ia łem  cza sem  kłopot, k ied y  z  p o w o d u  nad m ia ru  
chę tnych  i b ra ku  od p o w ied n io  du żeg o  p o m ieszc ze n ia  byłem  zm u szo n y  
o d m a w ia ć  p rzy ję c ia  do w sp ó ln ych  s ta n c ji u czn io w skich  n ie  ty lko  na  
p o c zą tk u  roku  szko lnego , a le  i w  tra kc ie  roku  -  to s ię  n ie jed n o kro tn ie  
zdarza ło . P o tw ierd zen iem  o b raku  p rzy m u su  m o że  b yć i to, że  sp o śró d  
2 48  uczniów , za p isa n ych  do g im nazjum , 120  m ieszka  w  m ieszkan iach  
p ry w a tn y c h 19.

O tw ieran e  stan c je  często  n ie  sp e łn ia ły  p o d staw o w y ch  w y m o g ó w : 
p o m ieszczen ia  b y ły  c iasne , uczn io w ie  m ieszk a li w  an ty san ita rn y ch  w a ­
ru n k ach , a  liche często k ro ć  w y ży w ien ie  dz ie lone  by ło  n a  3 ka tegorie ,

17 Tamże 1849: cz. LXII, s. 77.
18 Tamże cz. LXXotdielenije 1, s.108; wr. 1850 gubernie witebska i mohylewska, należące 

uprzednio do okręgu białoruskiego, zostały przyłączone do okręgu petersburskiego, 
w związku z czym nowoutworzony okręg wileński przejął mniejszą ilość uczniów 
i placówek oświatowych; por. Zasztowt, dz. cyt., s. 227.

19 LVIA Z 567 inw. 3. rkps 336 O prieobrazowanii obszczich uczeniczeskich kwartir 
wwospitatielnyjezawiedienija 24X I 1856-17.XII 1860, k. 24.
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za leżn e  od  w noszone j o p ła ty 20. P rzy k ład em  m o że  tu  słu ży ć  s tan c ja  w  W ił- 
kom ierzu , k tó rej s tan  ja k o  o p łak an y  ok reśla ł d y rek to r gub ern i k o w ień sk ie j, 
p ro sząc  ró w n o cześn ie  k u ra to ra  w e  w rześn iu  1850 r. o środk i n a  rem o n t 
p o m ieszczeń 21. N a  p o p raw ę  sy tu ac ji lokalow ej p rzezn acza li sp o rad y czn ie  
p ew n e  k w o ty  h o n o ro w i k u ra to rzy  i nadzorcy , k tó rzy  też  p rzep ro w ad za li 
zb ió rk ę  fu n d u szy  n a  ten  cel w śró d  „o b y w ate li” . G esty  tak ie  b y ły  o d n o to ­
w y w an e  w  sp raw o zd an iach  m in is tra22, p u b lik o w an y ch  w  reso rto w y m  
czasop iśm ie .

N ie  b ez  zn aczen ia  b y ł też  p o z io m  op iek i, n iew y sta rcza jąca  ilość 
tzw. n ad zo rcó w  p o k o jo w y ch  lub też  b ra k  p rzy g o to w an ia  do teg o  ty p u  
o b o w iązk ó w  osób  za tru d n ian y ch  p rzez  w ład ze  szko lne. Te b o lączk i 
arty k u ło w an o  w  p ism ach  do w ładz . K ry ły  się z a  n im i je d n a k  p ro b lem y  
n iew y arty k u ło w an e . N a  p lan  p ie rw szy  w y su w a  się tu  p o zb aw ien ie  ro ­
d z icó w  (op iek u n ó w ) p ra w a  do d ecy d o w an ia  o k ie ru n k u  fo rm acji duchow ej 
w łasn y ch  dziec i, p ra w a  do w y ch o w an ia  w  trad y c ji szk o ln ic tw a  p o lsk iego . 
Te w łaśn ie  a rg u m en ty  m o żn a  o d czy tać  m ięd zy  w ierszam i p ism  k ie ro ­
w an y ch  do w ład z  w  I I  p o ło w ie  la t p ięćd z iesią ty ch . N iezad o w o len ie  
rodziców , k ry ty k ę  s tan c ji i p ro p o zy c je  zm ian  p rzed s taw ia li d ro g ą  słu żb o w ą 
k u ra to rzy  h o n o ro w i i m arsza łk o w ie  szlachty . S p rzy ja ła  tem u  a tm o sfera  
zm ian  za ch o d zący ch  n a  n a jw y ższy ch  szczeb lach  w ład zy  w  czasie  tak

20 Oto przykłady z jadłospisu stancji uczniowskiej, w której wyżywienie dzielono tylko 
na dwie kategorie; na I i II śniadanie wszyscy wychowankowie dostawali jednakowo 
na zmianę: chleb z mlekiem, piwo grzane ze śmietaną(!) i kluski na mleku (w święta
-  kawę albo herbatę i bułkę); na obiad I kategorii podawano zupę z mięsem (w piątki
-  bezmięsną), na drugie danie -  pieczyste lub mięso w sosie (w piątki -  rybę), a w nie­
dziele również deser. Stołownicy II kategorii mięso (baraninę lub wołowinę) widzieli 
tylko w niedzielę, a w dni powszednie na II danie dostawali okraszone skwarkami lub 
masłem ziemniaki, kaszę, marchew bądź brukiew; po jarskim obiedzie podczas kolacji 
zadowolić się musieli zupą (krupnikiem na mleku, kartoflanką, rzadziej -  na wywarze 
mięsnym). Ich koledzy z I kategorii mieli 2 dania: pożywne zupy i (na zmianę) pure lub 
placki ziemniaczane, łazanki, naleśniki, zapiekankę z makaronu czy placuszki z sera. Zob. 
LVIAZ 567 inw. 2, rkps 6082 Dieło kancelarii kuratora Bielorusskogo uczebnogo okruga 
ob inspiektirowanii uczebnych zawiedienij 1849-1854, k. 64.

21 Tamże, k.18-20; w niektórych szkołach, m.in. w gimnazjum słuckim czy w Szawlach 
wspólnej stancji uczniowskiej nie utworzono; zob. tamże Z 567 inw. 3. rkps 336 
Oprieobrazowanii..., k. 47 (list dyrektora szkół guberni kowieńskiej do kuratora, 13. II 
1857), k. 53 (pismo kuratora do ministra oświecenia, 27 III 1857), dalej -  karty nie 
paginowane.

22 ŻMNP 1849: cz. LXII, s.79: kurator honorowy gimnazjum mińskiego hrabia Tyszkiewicz 
w r. 1848 podarował na polepszenie warunków bytowych we wspólnych stancjach przy 
tym gimnazjum 100 rubli i zebrał na tenże cel 300 rsr poprzez subskrypcję.
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zw anej o d w ilży  p o sew asto p o lsk ie j, ob iecu jącej w  o d n iesien iu  do z iem  
zab ran y ch  z łag o d zen ie  k u rsu  ru sy fik acy jn eg o 23.

W  sierp n iu  1856 r. m arsza łek  sz lach ty  gub ern i m ińsk ie j sk ierow ał 
do m in is tra  sp raw  w ew n ę trzn y ch  S ie rg ie ja  Ł an sk o ja  (1787-1862 , m in is te r 
od  1855 r.) p ism o , w  k tó ry m  p rzy p o m in a ł, że  o tw ieran ie  w sp ó ln y ch  stancji 
m iało : 1. u m o żliw ić  zak w ate ro w an ie  dziec i po  n iż szy ch  k o sz tach , 2. o d izo ­
low ać je  od  w p ły w u  osób, k tó re  m o g ły  je  dem ora lizow ać . D alej stw ierdzał, 
że  po  cz te rn astu  la tach  fu n k c jo n o w an ia  ty ch  p lacó w ek  okazało  się, że żaden  
z ty ch  p o s tu la tó w  n ie  zosta ł spełn iony : w z ro s t o p ła t sp o w o d o w ał odp ły w  
m ło d z ieży  ze szkół, a  d em o ra lizac ja  w sk u tek  w ad liw ej op iek i n a  w /w  
stan c jach  p rzek ro czy ła  ju ż  w sze lk ie  g ran ice. W  zw iązk u  z ty m  m arsza łek  
p ro sił w ład ze  o zezw o len ie  n a  u m ieszczan ie  u czn ió w  n a  stan c jach  u  osób 
p ry w a tn y ch 24.

O b a  p o d n iesio n e  p rzez  m arsza łk a  a rg u m en ty  zn a jd o w ały  rea ln e  
p o tw ierd zen ie . O  ile  je d n a k  sp o w o d o w an e u b ó stw em  zm n ie jszen ie  ilości 
uczn iów , ró w n o zn aczn e  z o d p ły w em  ze szkó ł śred n ich  dziec i zubożałej 
sz lach ty  „K ra ju  Z ach o d n io -P ó łn o cn eg o ” n iek o n ieczn ie  n iep o k o iło  czy n ­
n ik i rządzące , to  d rug i asp ek t św iad czy ł o tym , że zak ład an eg o  ce lu  -  
o d d an ia  u czn ió w  p o d  o p iekę o d p o w ied n ich  w y ch o w aw có w  R o sjan  n ie  
u d ało  się  w ład zo m  osiągnąć . A n ty w y ch o w aw czy  ch a rak te r w sp ó ln y ch  
stancji do b itn ie  w y p u n k to w a ł h o n o ro w y  k u ra to r szkó ł g ubern i w ileńsk ie j 
M ich ał B aliń sk i. W ystępu jąc  w  czerw cu  1856 r. „w  im ien iu  ro d z icó w  i całej 
sz lach ty  gub ern i w ileń sk ie j” z p ism em  do w ład z  o św ia to w y ch  pisał:

R odzice , m ieszka ją cy  p o z a  m ia stem  g u b ern ia ln ym  i n ie  m a ją cy  w  n im  
b lisk ich  krew nych  czy  osób  zau fanych , p o d  k tórych  o p iekę  m o g lib y  p o ­
w ierzyć  sw o ich  synów, um ieszcza ją  ich na w sp ó ln ych  sta n c ja ch  w  p r z e k o ­
naniu, ż e  zn a jd ą  tam  n ie  ty lko  p ra w id ło w y  rozw ó j u m ysło w y  a le  i dobrą  
o p iekę  i rodzicielską , w  p e łn y m  tego  s ło w a  znaczen iu , troskę. A  tym czasem  
p r z y  obecnym  u rzą d zen iu  w sp ó ln ych  s ta n c ji w ła d ze  g im n a zju m  p r z y  
na jw iększych  w ysiłka ch  n ie  są  w  s ta n ie  za d o śću czyn ić  n a dzie jom  rodziców  
i u n ikn ą ć  w szystk ich  z łych  konsekw encji, g d y ż  1) p r ze p isy  p rzew id u ją  
zb y t m a ło  o p ieku n ó w  (ko m n a tn y j nadzira tie l) w  s to su n ku  do  ilo śc i uczn iów ; 
2) domy, w  k tórych  zn a jd u ją  s ię  w sp ó ln e  stancje, są  o tw a rte  d la  każdego . 
W  ten sp o só b  uczn iow ie, n ie  będ ą c  s ta le  p o d  o k iem  i obserw acją , m ogą  
ko n ta k to w a ć s ię  z  dom okrążcam i, rzem ieśln ika m i i in n ym i p o s tro n n ym i

23 Zob. Zasztowt, dz. cyt., s. 89-90.
24 LVIA Z 567 inw. 3 rkps 295 Ob obozrienii ucziliszcz Wilenskogo Uczebnogo Okruga, 

1 I1856-8.H 1858, k. 76.
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osobam i, k tóre częstokroć  b ez  p r z e s z k ó d  da ją  p o w ó d  d la  różnych  n ie ­
p rzy zw o ity ch  i szko d liw ych  p o s tę p k ó w  i w  ten sp osób  sp rzy ja ją  rozw o jow i 
złych  sk ło n n o śc i i naw yków , ta k  ła tw o  o p a n o w u ją cych  m ło d ych  ludzi, 
szczeg ó ln ie  p r z y  b raku  kon tro li i opieki. Z  tego  też  p o w o d u  s ta rs i uczn iow ie, 
szczeg ó ln ie  c i za ch o w u ją cy  s ię  nagannie, n ie  m ó w ią c  j u ż  o z łym  w p ływ ie  
w ew n ą trz  p o m ieszc zen ia , z  ła tw ośc ią  m ogą  w ychodzić  z e  s ta n c ji i p o z a  ich  
śc ia n a m i m ogą  z łym  p rzyk ła d e m  i w yb ryka m i g o rszyć  m ło d szych  lub  
je s z c z e  n ie  zep su tych  sw o ich  rów ieśn ików . P o n a d to  o p ieka  w  n o cy  p o w ie ­
rzana  j e s t  ludziom  za tru d n ia n ym  b ez  o d p o w ied n ich  kw a lifika c ji m ora lnych , 
b ez  w ykszta łcen ia , n ie  ro zu m ie ją cych  w agi p o d ję ty c h  obow iązków , co  też  
bardzo  ź le  w p ływ a  na  m o ra ln o ść  i stan  zd row ia  u czn ió w 25.

W  cy to w an y m  p iśm ie  B a liń sk i zasy g n a lizo w ał ró w n ież  dążen ie  w ład z  
do ro z b ic ia  pew nej n iezad ek re to w an e j, ale odczuw anej p rzez  spo łeczność  
lo k a ln ą  w spó lno ty , oparte j n a  p rzy n a leżn o śc i do s tan u  szlacheck iego . 
P ro w ad zo n a  p rzez  ca ra t p o lity k a  „w y p ch n ięc ia” z tego  stanu  dużej części 
tej sp o łeczn o śc i m ia ła  n a  ce lu  o s łab ien ie  e lem en tu  p o lsk ieg o  n a  K resach . 
N a  stan c jach  u czn io w sk ich  to  ro zb ijan ie  w sp ó ln o ty  rea lizo w an o  m ięd zy  
innym i p o p rzez  z ró żn ico w an ie  w y ży w ien ia : s ied zący  p rz y  w sp ó ln y m  
sto le  u czn io w ie , w  za leżn o śc i od  w y so k o śc i w noszone j opłaty, o trzy m y ­
w a li z ró żn ico w an e  p ożyw ien ie .

B a liń sk i sk o m en to w ał to n astęp u jąco :
W spólny stół, o b słu g u ją cy  w szystk ie  trzy  ka teg o rie  s ta n c ji i ró w n o ­

cześn ie  ró żn icu ją cy  ja k o ś ć  p o d a w a n ych  p o tr a w  w  za le żn o śc i o d  w yso ko śc i 
o p ła ty  rocznej, m a -  w ed łu g  m o je j i p o w sze c h n e j opinii, n a jszko d liw szy  
w p ływ  na sp o só b  m yślen ia  w ychow anków . U bodzy uczn iow ie, d o sko n a le  
za ch o w u ją cy  s ię  i g o r liw i w  nauce, za jm u ją  m ie jsce  p r z y  s to le  o b o k  
za m o żn ie jszych  ko leg ó w  zu p e łn ie  o d ręb n e j ka tegorii, n a leżą cych  zresztą  do  
tego  sa m eg o  s ta n u  sz la ch eck ieg o  g u b ern i w ileń sk ie j i je d y n ie  p r z e z  to, 
że  rodzice  tych p ie rw szych  n ie  są  w  s ta n ie  p ła c ić  za  n ich  w ięcej, m uszą  
za d o w o lić  s ię  g o rszym  jed zen ie m . Z ró żn ico w a n ie  to z  je d n e j  s trony  
up o ka rza  uboższych , z  d ru g ie j rozw ija  za d u fa n ie  bo g a tszych  i p r z y n o s i z łe  
ow oce, za s iew a ją c  w  sercach  m ło d zieży  n asiona  p ych y , je d n e j  z  n a j­
g o rszych  cech  w e w spó łżyciu . D la teg o  rodzice  s ta n o w czo  p ro szą  i żą d a ją  
dla p rzy sz łe g o  dobra  sw o ich  d z iec i z likw id o w a n ia  na  w spó lnych  s ta n cja ch  
p o d z ia łu  na  trzy  ka teg o rie  lub p rzy n a jm n ie j p rzek sz ta łce n ia  ich  w  dw a  
o d d zia ły  tak, że b y  ka żd y  b y ł o so b n ą  p e n s ją  m ęską  p r z y  g im n a zju m  
z  o sobnym  u trzym a n iem  i o p ieką 26.

25 Tamże, Z 567inw. 3.rkps 336 Oprieobrazowanii..., dz. cyt.,k. 1.
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W  k o le jn y m  p iśm ie , ad reso w an y m  ju ż  do n o w eg o  zw ie rzch n ik a  
W ileńsk iego  O k ręg u  N a u k o w eg o  -  b a ro n a  J. P. W ran g la  (rów nież  p ó ź ­
n ie jsze g o  g en e ra ł-g u b e rn a to ra ) ten że  k u ra to r  h o n o ro w y  p o w tó rzy ł 
p rzed staw io n e  w cześn ie j a rg u m en ty  i dob itn ie  p o d k reślił, że  ...u tw orzen ie  
w sp ó ln ych  s ta n c ji uczn iow skich , k tórego  g łó w n ym  ce lem  by ło  dosta rczen ie  
rodzicom  n ow ego  sp o so b u  w yg o d n ie jszeg o  u trzym yw a n ia  u czących  s ię  
w szko ła ch  dzieci, p o zb a w iło  ich p o p rzed n ieg o  sp o so b u  rozw iązyw an ia  
p ro b lem u  i ró w n o cześn ie  sw o b o d n eg o  d ysp o n o w a n ia  sw o im i d ziećm i 
w ed łu g  ich uznania . To n a ru szen ie  ich kardyna lnych  p r a w  rodzic ie lsk ich  
-  p ra w a  do b ezp o śred n ie j troski o sw o je  d z iec i -  j e s t  d la  n ich  tym  
bo leśn iejsze, ż e  u m ieszcza ją c  d z iec i na  w sp ó ln ych  stancjach , p o z a  rosną­
cym i o p ła ta m i za  u trzym anie, zu p e łn ie  n ie  o trzym u ją  w ych o w a n ia  m o ra l­
nego, g d y ż  n a d zó r  n a d  d ziećm i j e s t  n ie  w ysta rcza ją cy* 11.

P rzy w o ły w an y  ju ż  zesp ó ł a rch iw aln y  (rkps 336 O  p rieo b ra zo w a n ii...)  
je s t  d o w o d em  n a  to , że w ład ze  o św ia to w e p ró b o w a ły  zb ad ać  stan  
fak tyczny , szukać ro zw iązan ia  p ro b lem u  zasięg a jąc  op in ii zw ie rzch n ik ó w  
p o szczeg ó ln y ch  szkół, a  ci ze  sw ej s tro n y  p o d d aw ali zag ad n ien ie  stancji 
p o d  dy sk u sję  n a  zeb ran iach  g ro n a  p ed ag o g iczn eg o . W  sy tu ac ji b rak u  
k o n k re tn y ch  n o w y ch  w y ty czn y ch  p rzy p o m n ian o  zw ie rzch n ik o m  szkół, 
że n ig d y  n ie  by ło  p rzy m u su  u m ieszczan ia  u czn ió w  n a  w sp ó ln y ch  
stan c jach  i p lacó w k i tak ie  p o w in n y  istn ieć  ty lko  tam , gdzie  zn a jd u je  to 
u zasad n ien ie  eko n o m iczn e , b o w iem  p rz y  n ied o sta teczn ej ilo śc i chę tnych  
do za m ieszk an ia  „p o d  w sp ó ln y m  d ach em ” stancje  te  n ie  m o g ą  się u trzy m ać  
b ez  sta łego  p o d n o szen ia  opłat. Z  p o czą tk iem  ro k u  szko lnego  1851/58 
zaczę ły  n ap ły w ać  do k u ra to ra  p ism a  o zam y k an iu  s tan c ji w  p o szczeg ó ln y ch  
szko łach . O kazało  się, że  n aw e t g im n az ju m  b ia ło sto ck ie , gdzie  w cześn ie j 
rzek o m o  o m ie jsce  n a  stancji u b ieg a li się n ie  ty lko  zam ie jsco w i u czn io w ie , 
w  czerw cu  1860 r. n ie  m ia ło  w y starcza jące j ilo śc i k an d y d a tó w  -  in sp ek to r 
w y stąp ił z p ro śb ą  o zam k n ięc ie  stancji i zezw o len ie  n a  w y p rzed aż  sprzętów .

O bligatory jne w spó lne stancje uczniow skie , pom yślane jak o  jed en  
ze sposobów  ostatecznego  „odpolszczenia” szko ły  n a  k resach  p ó łnocno­
-w schodnich  n ie spełn iły  w iązanych  z n im i nadzie i w ładz -  n ie  tylko ośw ia­
tow ych. Z bliżające się w ydarzen ia  początku  lat sześćdziesiątych  i udział 
w  n ich  m łodzieży  szkolnej pokazały  n a  ile p lanow ane w ychow anie  w brew  
rodzin ie  by ło  n ieskuteczne.

16 Tamże, k. 1.
11 Tamże, k. 1-6.
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